RO 


We Wtorek: 


Alle gr o. 
| (z Bziennika” Wileńskiego. ) 


* Precz smutkh | maró obrżydła; 


Z cźarmey Północy i Piehła zrodzorś, 


~ W stygiyskich głębisch rzucona, ` 


Między ciężkie wzdychania, ięki, i stra- 


; szydła, i 
Precz z tąd w naydziksze skały! 
Gdzie mrók' zawistne skrzydła rózciagą 

ospały, 


Gdzie grobówy puhacza głós: powietrze 


miesza, 


Tam: w heblhowym cieniu, ce” się na 


skał śronach , 


Jah twóy włós zieżonych , wiesza,“ 


W: nocy. wieczystey leż w uieznanych 
stronach. -7 

_ Aity witiy Nymfo' ładna, 
W'esołości serćowładna, - 
Tak śmiertelny wżywa ciebie, - 
Eufrozyna zwana w niebie: 
Piękna Wynus wina Bogu” 
W iednym dała cię -połogn= 
Z dwiema sióstry Gracyiąni, ' 
Przecudremi niebiankami. 
Jeśli. iak'wieszcz głosi godny, 
Nie syn wiosny, wiatr łagodny, 
Zefir spotkał ranną Zorzę, 
I w maiowey graiąc porze, 

f Na posłaniah hwiatem Krytych, - 
= W różach młodych, rośa zmytych, 
Stworzył cię, córę nadobną, ' 

Taka lehka, tak podobną. 


Przybądź Nymfo a wiedź społy, * 


. @ały orszak twóy wżsoły: 
Młodość, dowcip, i chychotki; 
Zalecanki, figle, psótki, 
Mrngania, słodhie skimienia,' 

I ten urok prźymilenia, 

Co ma Heby nstach żyie, 

W dołeczkach się iagod kryie; 
UE płoszące smutek żarty; 

FE głośny śmiech w boki wparty. ` 
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Zstap; iah zwyhłaś, tańcząc w' 

4 drodze, 
Na powiewnėy chybhićy- nodze, 
W prawćy dłoni wiodac błogą 
Gór nymfeczkę. wolność drogą: 
A ieślim Ku czci twey zdolny, 
W uciethach mych nieswawelny',. 
Day mi, bóstwo nayłaskawsze, 
Abym z'wami żyć mógł zawsze, 
Słuchać skowrónka, gdy rańo 
Budzi zë snu noc zaspaiią , 
Na podniebńey kwiląac straże , 
Nim się błady świt pokaże; 
Widzieć, iah' iashółka wstaie, - 
Dzień dobry mi w* oknie daie” 
Z gęstych krzaków, buynych sadów; 
T'żeniónych winogradów. 
Aż pówtórzonemi wtzaski,. 
Kogut mgliste spędza brzaski; 
I do’ przeplotów , przy gumnie, 
Prowadzi swe żony dumnie. 

Lubię często; gdy z ogary: 
Budzi trąba rnnek szary, p 
Brźmi głos'po górach, po lasach,- 
W edbitych* stokroć hałasach. . 

„, Czasem błądzę na przemiany 
Między wzgórki; między łany, 
Wprost naprzeciw bramie wschodu, 
Skąd otwiera kres: pochodu 
Słońce w ogniach, w mgłacb, 'dostoy=' 


ne , 
W hołó chmury złotóstroyne ;. 
Tu oracza słyszę w dole, 
Gwiżdząc Hraie czarne pole: 
Tu młeczarki wdzięcznogłose : 
Owdzie hosarz ostrzy kosę : 
4 tak pasterz w lubey parze 
Gra pasterce na fniarże. 

Ach! nówe w koto róskosze,. 
Gdziekolwiek oczy przenoszę: 
Rose pola i manowce 
Skubią snuiące się owce; - 

Tu nagą piers wznosza góry, 
6dzie zdrożone leżą chiaury. :- 
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(Ba yne twieciem : thane .smnsi, 
«Głośne zdroie; pełne.strugi, 
A-tu z. czarnych gaiów gmachy 
„Wyniosłemi błyszczą dachy: 
„Gdzie może twarz „iaka miła 
rzeka serc siła , siła! 


Tam międży „dwa „stare „dęby 
'Dymne z chaty płyną hięby, 
„Dameta i Mitho żwawy 
„Do poładniey siedli strawy : 
,Stawi obiad sprawna Jola 
Z ziół i innych. dagów pola; 

l wylata prędko z chatki 
:Snopy wiązać do sasiadki: 
„Lub kiedy żać ieszcze rano, 
„Do stogów na suche siano. 


-Często „święty dzień beztroski 

;Odlegleysze zbierze wioski: 
Dzwon gomoui,.a śród sioła, 
Skrzypiąc od ucha rzempoła, 
:Wabi dziewki i młodziauy 
:Do tańca, w „cień szachowany. 
¿Cała wieś pod niebem gwarzy: 
Skacza młodzi, huczą „starzy : 
„Aż dzień zapade leniwo, 
„Jęczmienne się toczy piwo: 
Przy niem ter i.ów wymienia 
Dziwne. .we-wsi swey ziawienia:: 
Tey .małdrzyki zmora ziada: 

. Widziała ia: ach szkarada! 
A ten -w nocy spotkał ducha, 
Z latarenka idzie, dmucha, 
Czarnym cepenm zbpże „młóci: 
„Całą noc się w gumnie poci; 
„Pracnie na mleka dzbanek; 
A co przez noc, aż pod ranek, 
Bies na'nłóci w pecie czoła, 
„Dziesięć młockhów to nie zdoła: 
Na ziemię się tedy :ciska, . 
„Rozciąga się wzdłuż ogniska, 
qJ parzy widmo ponore’ 
Zieżona swa wilcza skórę: 
Kur zapieje, on ncieka, 
Wyiadłszy wprzód garnek mleka. 
Takie sobie prawig. dzieie, 
Aż wzrok im niezuacznie mdleie: 
Rozchodza się do swych wczasów, 
Kołysani szeptem 'lasów. 
(Czy w budowne póydę grody, 
'Widzę, śpieszy tłum w zawody, 
Tu innaków orszak zbroyny ` 
'W połoiu ma pozor woyny; 
A do koła piękne oczy 
„Obudzaia duch oehoczy : 
¿£o z nich pragnie brać nagrody 


£Dowcipu , -męstwa, «nrody,; 
*Wydaia wyrok kobiety, 
„Wyrok nawyższey zalety: 
Tu hymen wdział szatę Krasna, 

„| z pochodnią idzie .iasną, 

„Za mim uczty i szerimierstwa, 

jl gry dawnego rycerstwa; 

sCo ie „marza dotad -ieszcze 

Nad zdroiawi młodzi wieszcze. 
-Czy zwąbi teatr ozdobny: 

-Wystąpi „komik sposobny , 

Albo: Szekspir żal móy drażni, 

Ten dziki syn wyobrażni. 5 

Wesgtłośei! przed strapieniem 

-Otocz mnie .Lydyyskićm pieniem 
(Żeniąć z niėm wiersz „nieśmiertelny; 
Których mrok tah iest dzielny, 
„Głos przez tak „giętkie koleie 

(W smutna duszę słodycz leie, 
„Pełen mowuėy:swėy potęgi 
'Stopionemi bieży ;kręgi, 

I wiiąc się w mnogie koła, . 
Harmonii ducha :woła.; 

Że „sam ;Orfey „głowę wzmoże 

Ze snów złotych, -gdzie „go łoże, 

I hwieciste trzyma błonie , 

I ię lutnią porwie w dłonie, 
„Która błaągał pod-zieja dziki 
O wrócęnie Eurydyki. 

Ach! daszli mi łash tych użyć? 

;Wiek móy, Nymfo |! chcę ci służyć. 


Leon Borowski. 


. Posiedzenie "Towarzystwa «naukowego 


„z Uniwersytetem Krakowskim .od- 
byte dnia a5go Lutego 1819. 


;( Dokończenie. ;) 


Kollega Jan N.o w i c'hi,- wykładał wrozpra- 


(wie swoićy nadużycia nauk «przez Sofisty- 
„czność, Szholarstwo iPedantyżin. Po- 


«wodowany nwagawmi nad nietrafnem dotśd stoso- 


waniem Pedantyzma w celu zwrócenia wyo- . 
„brażeńn, iakie o tey przywarze nmysłowćóy 
mieć należy, określił znaczenie :tego słowa, i 
nsiłował wskazać epokę iego ziewienia się, a 
jostrzegłszy iego żródło, wypływające z da- 
wney Sofistyczności i Śzkolności,, "wywodził, 
na iakie rozum ludzki natrafił trudności w 
rozwiazaniu się przez tah mylne stosunki, oka- 
zuiąc, iż dzisieysze upowszechnienie rank win- 
niśiwy rozsadhowi, i dobremu smakowi, a wy- 


stawiaiac obraz prawodawczego Mędrca i Pe- 
danta, przedzielił „odgraniczaiącą liniią ,te 
dwie istoty, które w scisłey dotad, pedług 
mniemania wielu «osób, zostaia styczności. 

Kollega Ignacy Mieroszewski; od- 
czytał Nekrolog X. Onufrego Kopczyn- 
skiego, w którym przebiegłszy celnieysze 
epoki tego nczonego Męża. wymieniwszy 
dzieła , któremi pamięć swoię unieśmiertelnił; 
i zasługę rodaka w.prawdziwem wykazał świe- 
tle, i stosownie do zamierzonego sobie celu, 
konieczna potrzebę zamiłowania soyczystych 
rzeczy d wodził. 

Kolega Józef Mark swshi, czytał roz- 
prawę o rozbiorze wód mineralnych, w któ- 
rey opisawszy naprzód sposób :analizowania 
Berginana dotychczas używany, i wytkna- 
wszy iego wady, przystapił do nowego 'spo- 
. sobu wynalezionego prżez P. John Mu rlay. 
Członka Towarzystwa Fdimbuxshiego , - który 
w całey obszerności wyłożył, a przykładami 
obi»śmić, i doświadczeniami © iego użyteczno= 
ści Towarzystwo przokonać usiłował. 

KollegaJózef Sottykowicz, czytał dalszy 
ciag rozprawy oprzyczynach uwłaczaią- 
cych Naukom mniemań, wktórey z zwykłą 
„dokładnością i iasnością grantownie i wymo- 
wnie, z właściwą Filozofom otwartością i 
wołnościa wykazał też przyczyny. — lle zaś 
mieprzyzwoite postępowanie na drodze nank 
samychże uczonych, przyłożyło się do ugrun- 
towania uwłaczsaiacych im mniemań, na na- 
stępnych posiedzeniach w wiernym obrazie, 
wystawić nam ten światły Maż oświadczył. 

Kollega Jerzy Samnel Bandthie w 
rozprawie o Stereotypach wykładał, iż ten 
dawny wynalazek naypierwey był roku 1717 
av Hollandyi, a porów przez Alexandra Ged 
w rohu 1725 w Edimburgu używany, hto- 
Ty go nareszcie przy drukowaniu dzieł Sa- 
lnstiusza wyiawił, Daley wykrywał, iż 
Stereotypy, mie były wprzód nigdy w tak 
: obszernym używane sposobie, isk od Her- 


hanai Didotów; wskazuiąc, iż pierwszy ~ 


powód do tego dał Camus, który dla nła- 
twienia bicia Assygnatów , przetłamaczył Nie- 
«miechie pismo w Erfurcie w roku 1740 
wydane Jana Michała Funke: Doron ba- 
silikon, zawierające w sobie dokładny opis 
całego Stereotypu. 

Kollega X. Bonifacy Gsrychi, czytał 
dalszy ciąg rozprawy swoićy © początkach 
prawa matury; połącronege z nauka moralna 
1 Ekonomiia polityczna, w htórey Maż ten w 
Akademii wysłużony, z dokładnością i iasno- 
ścią okazywał rozmaite prawne stosunki, w 


a an ? z 
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których się człowiek w różnych stanach na- 


turalnych wzgłędem siebie i względem dru- 


gich znaydować może. 


Kollega X. Floryjan Kudrewicz, dał 


nam Rys historyczny wykłada Pisma S. w 


którym okazst na wstępie, iż sposób wykładu 


pisma S. u Hebrayczyków był naprzód prosty, 
'sCiagaiący się iedynie do rzęczy, a nie do 


wyrażów. i że późnity dopiero po wyyściu z 
miewoli Babiłońskiey, ckwycili się wyuładn 
allegorycznego i mistycznego, a nawet baba- 
listycznego którego 'trzymaia się dotychczas. 
Kollega Karol H ube, złożywszy racha- 
meh stosunku pół okręgu koła do promienia 
w stn cyfrach wykonany, podług formuły Eu- 
lera, która do rachunku ieszcze użyta nie 
była, chociaż zdaie się z wszystkich bydż 
naydogodnieyszą , czytał historyią znanego 
zagadnienia kwadra „ y koła, zastanawiaige 


zię nad jego istota, 1 pad obłakaniami umy- 


słu, do iakich to zagadnienie stało się powo- 
„dem. -— Nakoniec. 

. Kollega Jan Mieroszewski, odczy- 
tał trafny przekład Ody Popa, pod napi- 
sem Modlitwa powszechna, htóry. z nkonten- 
towaniein był słuchany. 

Już tom czwarty Roczników Towarzy- 
stwa naszcgo iest pod prassy i wkrótce druk 
jego ukończonym i publiczności udzielonym 
zostanie. 

Taki iest krótki i wierny obraz prac na- 
szych przeszłorocznych ete. etc. 

(W dalszym ciągu zdaiący sprawę oświa- 
czył podziękowanie za rozmaite przesłane 
Towarzystwu dary. Z tych wspomnieiny nie- 
które : 

JW. X. Siestrzeńcewicz, Arcy- 
Ciskvp' Mohilowski, członek honorowy, prze- 
słał dwa dzieła przez siebie w ięzyku Fran- 
cuzkim nawisane, z których iedno: — fe. 
cherches sur origine de Sarmates et de 
Slavons; — a drugie: Histoire sur ła Tauri- 

ue. 

W. Alexander Orłowski, ezłonek 
Towarzystwa, sławny Malarz; złożył piękny 
obraz swoiego pędzla, wystawiaijacy Rycerza 
Polskiego, wraz z pięcia sztukami z imagi- 
nacyi narysowaneini, Á 

JW. Sypiagin, Jenerał -Adiutant N, 
Cesarza Wszech Rossyy, Prezes Towarzystwa 
w Petersburgu, i Członek nasz Honoro- 
wy, nadesiał do Publiioteki naszey oprócz 
siedmnastu następnych Dzienników w przed- 
miocie woienym, w Petersburgu, przy 
Gwardyyskićm Sztabie w roku 1817 i 1818 
wydanych; — dwa dzieła Fiedora Glinki, 


> 


>: 


z roln t817go. — Pierwsze iest krótki Rys 
Dzićnnika woiennego, a drugie: zdanie o 
nieodbitney potrzebie czynnego życia, nczo- 
mych zatrudnień i czytania książek. 37) 

W. Wuh Stempanowiez, Serwianin 
przesłał nam rocznik swóy Serbski, w Wie- 
dniu w roku 1817 drukowany. 


"Nakoniec doniósł zdaiący sprawę © śmierci 


dwóch członków (JW, Wincentego Cost- 
howshkiego, byłego Prezesa Rady Dep- 
i JXiędza Dominika Markiewicza. 
Professora i Dziekana Wydziału Teologii 
w Untwersytecie Krakowskim ) i o wybra- 
niu nowych członków , iako tos 
Członkami honorowemi zostali ; 
Xiażę Metternich, Minister Austr, 
Int: Zagr: konserwator Uniwersytetu Krako- 
wskiego. Ignacy S obolewski, Minister 
Sekretarz Stanu Króle!wa Polskiego. Mi- 
kołay Hrabia Rumianzów, Kanclerz Pañ- 
stwa. Rossyyskiego. Antoni Hrabia Lancko- 
ronski, tayny  Konsylisrz N. Cesarza Au" 
atryi: Stanisław Bobusź Siestrzemcemiez, 
Arcy -« Biskap Mohilowski, Waleryian Strze- 
mien Hrabia Stroynow ski, Senator itay- 
ny Radca PRossyyski, Mikołay Martemia- 


'pnowioz Sypiiagin,  Adiutant N. Cesarza. 
"wszech Rossyy, Xawery Kossechi., Budca, 


1 


Stanu, Jenerał woysk Polsk. Józef D zierzko- 
w shi, Konsyliarz Stanów Gallicyyskich. Jan 
Wincenty Hrabia Bąkowski. Jan Uruski. 
Tomasz Dabski, Krayczy Koronny Kró- 
lestw Gallicyi 1 Łodomeryi. Stanisław Dunin 


Borkowski, Szambelan N. Cesarza Austryi- 


Paweł Tysz kowski, Szambelan , Obywa- 
tel Gallicyyshi. Jerzy Lndwik Darrest,. 
Rezydent z strony N. Króla Praskiego, przy 
Senscie Rządzącym W. M. Krakowa ije- 
go okręgu. Piotr Xiażę W iasemski, Szam- 
belan BRossyyski Członek Uniwersyteta. Mia- 
sta Moskwy. X. Jan bawrowski S.T. 
Doktor, Prefestor wysłużony w Uniwersyteeie 
Lwowskim, i Kanonik Lwowski ritus:grae- 
ei. Wincenty Kopystyńnski, Obywatel 
Gallicyyski. Piotr Wulife-rs, były Pre- 
zes Dyrekcyi dóbr narodowych w. Królestwie: 
Polskiem. Jan Nep: Rnst,. były Professor 
Chirurgii w Akademii Krahowskiey , teraz 
Professor: w Uniwersytecie: Berlinskim, na- 
ezelny. Chirurg woyska. Pruskiego. Jacek 
Jdzi Preybylski; wysłużony w. Uniwer- 
sytocie Professor. T. ©. Loudon, czło- 
neh. wiela: Towarzystw uczonych  Angiel- 
shicb,. 
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Czynnemi członkami zostali » 


Woyciech Kucieński, Senator W..M. 
Krakowa i iego Okręgu. Wilchelm Mün- 
mich, Professor ięzyków wschodnich. Igna- 
cy Linelard, Prefessór Kliniki, Józef 
Jankowski, Profussor Filozofii. X. Miho- 
łay Janowski, Professor Teologii. Ludwik 
%Kcichmann, Pastor Wyznania Ewanieli- 
chiego i nauczyciel ięzyka Niemieckiego przy 
Uniwersytecie. 


Za członków Korrespondencyinych przybrani 
zostali. 


Maxymiliian Fredro, Jenerał woysk 
Polskich.. Franciszek Łabenchi, Radca 
Stanu Rossyyski, Seweryn Wyszkowski. 
Alexander Orło ws hi, Artysta w malarstwie; 
Felix Troianows.hi, Doktor Medycyny. 
Wincenty Gorączkiewicz, Artysta w Mu- 
zyce. Jędrzey Smoliko wski, Rektor Szkół 
W oiowództwa. Lubelsk, Jan Nawrowskbt, 

Obywatel Gallicyyski, Fleryian Bogusze- 
w ski, Kapitan woysk. Polskich i Sekretarz 


_Kommissyi Rządowey woieuney Król. Polsk. 


Faanciszek Kodesch, Ces: Król. Konsyliarz,. 
były w Uniwersytecie: Krakowskim, a teraz w 
Akademii Lwowikiey Professor Matematyki. 
X. Aloizy Osiński, Professor Literatury 
w sznołaeh Krzemienieckhich. X. Chrynie- 
wiechki, S. T. D. wysłużony Professer. Te- 
ołogii w Akademii: Lwowskićy. Józef Maus 
Professor Historyi powszechney. w. Akademii 
Lwowskiey. August Hrabia Lagarde, wy- 
dawca. Sofilowhi Tręmbechkiego. Bruno. 
Hrabia Kiciński, wydawca Tygodnika 
Warszawskiego: Adam. Tomasz Chłędow- 
shi, współpracownik Pamiętnika Lwowskie- 
go. Jan. Samuel Kaulfus, Rektor szkół 
Ginnazyalnych. Poznańskich. X. Piotr Ko- 
towshki, Rektor Szkół Piotrkowskich. Jó- 
zef Chłussowi-cz, Pułkownik Polski, zo» 
staiący przy Poselstwie- N.. Cesarza. wszech 
Rossyi w Madrycie. 


Medal z bitwy pod: Waterloo:. 

Żołnierza Angielskiego, maiącego medal 
z Þitwy pod Waterloo spytał pewien Frane 
cuz, żak mógł Rząd wynagradza$ go taka fra- 
szkha wartulacą ledwio 3. franki? ,, Fraszka. 
ta” odpowiedział żołnierz, ,, kosztnie Fran- 
cuzów. Napoleona.” 


